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wszedni jaK i w  n ie d z ie lę  i ś w i ę t a . — Najmniejsze ogło­
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L I  w , li a r o li ó w
G EN E W A . T rzynasta,zwy­

czajna sesja Zgromadzenia 
Ligi Narodów rozpocznie się 
w ponied: iałek dnia 26 bm. 
w Genew,e.
Spraw y polskie na Ra­

dzie Ligi
W A kSZA W A . Sesja Kady 

L'.gi N arodów  rozpocznie się 
23 września pod przewodni­

ctwem przedstawiciela Irlandji 
de Valery.

Ze spraw bezpośrednio do­
tyczących Polski znajduje się 
na porządku dziennym obrad 
Rady Ligi sprawa skargi po­
sła niemieckiege do Sejmu 
G raebego w sprawie wyko­
nywania ustaw y o reformie 
rolnej w Polsce oraz petycja 
Zw. Polaków w Niemczech,

Nuncjusz aroyb. Marmaggi 
w K rakow ie.

Wczoraj w godzinach połud­
niowych odbyło się w katedrze 
wawelskiej powitanie nuncjusza 
apostolskiego ks. arcybiskupa 
M irm aggi’ego, który wstąpił 
do Krakowa wracająo z Kato­
wic, gdzie dokonał poświęcenia 
kaufienia węgielnego pod nową 
katedi ę, Na progu świątyni na 
W awelu przywitał dostojnego 
gościa ks. metropolita Sapieha 
w towarzystwie ks. biskupa 
sufragana Rosponda i w oto­
czeniu Kapituły katedralnej

oraz duchowieństwa.
Ks. Nuncjusz zwiedził skar­

biec i groby królewskie. Nastę­
pnie udał się Ks. Nuncjusz do 
kościoła M&rjackiego, gdzie n 
progu przywitał go archiprez­
biter kościoła ks. infułat Kuli- 
nowski. Po zwiedzeniu kościoła 
wrócił dostojny gość do pałacu 
biskupiego, gdzie zamieszkał

Z Krakowa udaje się Ks.Ł 
Nuncjusz Marmaggi do Często­
chowy.

1 łabsburgowie i ■dourbonowie 
w  K rakow ie.

dotycząca położenia mniejszo­
ści Polskiej na Górnym  Ślą­
sku- Rada zajmie się także roz­
patrzeniem raportu, dotyczą­
cego współpracy w dziale 
organizacji pokoju. Zagadnie­
nie to łączy się z podniesio­
ną na konfeiencji rozbrcje- 
n io w r przez Polskę spraw ą 
rozbrojenia moralnego w pra­
sie.

Zniżka cen od insta­
lacji telefonicznych.

W A R SZA W A  M inister­
stw o poczt z dniem 1 w rze­
śnia obniżyło o 50 proc. o- 
płaty za zakładanie nowych 
ieletonów tak, że obecnie za­
sadnicza opłata za założenie 
telefonu wynosić będzie 85 
do 125 zł

Kto obejmuje mieszkanie 
z telefonem, z którego po­
przednio abonent zrezygnował 
płaci tylko 25 proc. opłat. Po- 
zatem zniżono również opła­
ty za przenoszenie telefonów 
o 50 proc. Przy zgłoszeniu 
o założenie telefonu nowy 
abonent płaci tylko 25 zł, 
resztę zaś w zależności od 
wysokości ogólnej sumy opłat 
w 10 do 12 rat miesięcznych

Z ostatniej 
chwili .

Wojewoda poleski, Krahelski 
ma zostać przeniesiony w stan 
spoczynku. Jako zastępca wymie­
nia się dotychczasowego woje- 
wozę białostockiego, Kostka - 
Biernackiego.

Fałszerze nowych 10-zło- 
tówek o czem już donosi­
liśmy, zostali przez policję wy­
kryci w ciągu jednego dnia.

Kupcy chińscy zastosowali blo­
kadę gospodarczą Japonji i zu­
pełny jej bojkot.

Tajemnicza radjostacja w In- 
djach wzywa ludność do bez­
względnego bojkotu towarów 
angielskich

Koleje włoskie udzieluja no­
wożeńcom nawet niewłosMej 
narodowości 80 proc. zniżki w 
podróży poślubnej

Pod przewodnictwem delega­
ta Polski. Tarnowskiego, odbył 
się w Zagrzebiu IV, Kongres 
młodzieży z wszystkich kiajów 
słowiańskich,

Na szlaku Lida — Baramowi- 
cze w) budowano na Niemnie 
nowy most kosztem jednego 
miljona złotych.

Nasz „Kurjerek Krakowski" 
ty ł  pierwszy, który podał wia­
domość o ślubie Cecylji Luho- 
mirskiej z Krakowa z bratem
b. króla hiszpańskiego. Gabrje- 
lem Bourbon-Parmu. Kiedy po­
dawaliśmy tę wiadomość, ocze­
kiwano przyjazdu na ślub b. 
króla Alfonsa XIII.

Jak się obecnie dowiadujemy, 
ex-król hiszpański nie przybę­
dzie do Krakowa, przysyła na­

tomiast w swoim imieniu swego 
siostrzeńca, księcia don Alfon­
sa de Bourbon. Przybywa rów­
nież pięciu Habsburgów i pięciu 
książąt Bourbonćw

Książęcy goście zatrzymają 
Się przypuszczalnie w d-m u 
p. Pusłowskiego spokrewni i.e- 
'M  z demem ks. burbońskich, 
dłub odbędzie się w katedrze 
na Wawelu.

— O—

Rozwiązanie Reidistagn
BERLIN, Reichstag zwołany 

został na poniedziałek 12 bm. 
Na posiedzeniu tern wygłosi 
kanclerz Papen oświadczenie 
rządowe, poczem podjęta zosta­
nie w! ” a debata polityczna.

Weu.e zdania kół poinformo­
wanych wszystko wskazuje, że 
kanclerz w toku dyskusji Reieh-

stag rozwiąże. Sfery oficjalne 
spodziewają się, że sytuacja 
wewnętrzno-polityczna powinna 
się wyjaśnić najdalej do środy, 
zaznaczając przytem, iż rozwią­
zania Reichstagu należy ocze­
kiwać około 15 bm. Wymienia­
ją już nawet termin nowych 
wyborów, jakie w' wypadku 
rozwiązania Reichstagu miałyby 
się odbyć w niedzielę 6 listo­
pada.
Sprawa jest p rzesądzoną: albo 
Reichstag przyjmie program rżą 
du Rzeszy, ąlbo zostąnie na­
tychmiast rozwiązany.

Reklama w „Kurjerku Rrakow- 
skim“ jest najskuteczniejszą.
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Dziś w nocy otwarte są apteki:

Ryle]- gł. 45, Linja A— B pod Bia- 
ym Orłem, Łobzowska 6 Apteka, 

Grzegórzecka 9 pod św, Kingą. Długa 
4 f u Złotym Lwem, Krakowska 19 
pod Murzynem, PI, Zgody 18 pod Or­
łem,

Dzień dobry, dzień dobry 
P mie Inw alido!
Walczyłeś nad Nidą — 
Walcz-że teraz z bidą!

Ty także się nie martw 
Miły Emerycie, —
Głowy Ci nie utną 
Tylko skrócą życie!

Co się Państwa śniło ?
Magistrat — wi łzieć go: Bez­

owocna latanina bez załatwie­
nia czegokolwiek. — Pracować 
w nim: Otrzymasz do końca 
życia rentę.

Kasa ( iorvch — Leczyć się 
w niej; „mierć niechybna. — 
Zapisać się: Wystrzegaj się zgu­
by'

Kochanek żony — Mówić z 
nim: Wielka pomoc w intere­
sach. — Wypędzać go: Uczy­
nisz krok, któiego niedługo bę- 
lzb»sz żałował, — Zabić go; 

Samobójstwo.

JeszcŁĄ oszu k ań cza  
K a sa  G ospodarcza.
Józefa Kiawczyk z Pękowic 

dwu osła o nowem oszustwie 
„Kasy Cospodarczej" na jej 
szkodę. Oszukańcza Kasa po­
brała od niej 310 zł, obiecując 
pożyczkę, której jednak nikomu 
n.ewypiaciła,

Zderzenie auta 
z tramwajem

Wczoraj o godz. 9 wieczór 
samochód osobowy, którego nu­
meru na razie nie dało się usta­
lić najechał na tramwaj linji 
Nr. i obok kościoła św, W oj­
ciecha, Szkoda nieznaczna, wy­
padku w ludziaeh nie było, 
IM H ł^ N lie illlH łm iM tu illiM łlllK illlll l

1 AKWIZYTORZY f
a na dobrych warunkach : 
5  poszukiwani do Adm, 
a Kurjerka Krakowskiego, a
Jg Zgłaszać się należy

ul. Starowiślna 26 3S , jj
S  w godzi, przedpołudniowych

tMHisiimiiiimiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Strajk piekarzy baz zmian.
Wczoraj przed południem od­

była sic u Inspektora Pracy 
Lipczyńskiego konferenja z u- 
działem okręgowego Inspektora 

•zarnecłdego, na którą przyby­
ła delegacja robotników, a za­
miast prezesa Cechu I. Molic- 
kiego sekr. Płatek i członek 
Wydziału. Kornecki.

Wobec tego, że perirąktacje 
znowu nie doprowadziły do po­
myślnego skutku. Inspektor 
Pracy wydał zarządzenie, by 
kursor obszedł wszystkich człon­
ków katolickiego Związku i ze­
bra! oświadczenie co do pod­
pisać ia umowy zbiorowej. Do 
godziny 10-tej wieczór nie zdo­

łał kursor obejść wszystkich, 
zatem wyniki wiadome będą 
dopiero dziś.

Inspektor Pracy zwołał dzi 
sielszą konferencję na godzinę 
11-tą przedpołudniem.

Los aresfeito innych  pie­
karzy.

Wszyscy piekarze aresztowa­
ni w Związku z demonstracją 
przed piekarnią Molickiegc przy 
ulicy Kazimierza Wielkiego, 
zostali wczoraj wypnszCzeBi na 
wolność.

Z w szystk ich  aresztow an ych  
dotych czas p iekarzy pozostają  
w  W iezieniu ty lko  3 osoby.

Wyrok w procesie 8 oskarżonych o za 
b jjstwo w Piaskach Wielkich.

Tczoraj . rano ogłosił Sąd 
wyrok w sprawie 8 mieszkań­
ców P usków  Wielkich, oskar­
żonych o zabicie Daniela Piet­
ruszki i ciężkie pobicie jego 
braci, Józefa i Stefana Pietrusz- 
ków na zabawie tanecznej w 
Kosocicach 9 lutego bi

Mocą wyroku skazani zostali 
Władysław Szczurowski na 
3 i pół roku. Józef Durych na

3 lata, Jozei W ajda i Gustaw 
Chwałek po 1 i pół roku cięż- 
k'ego więzienia, ci ostatni z za­
wieszeniem na 5 lat. Wajda 
i Chwałek zostali zaraz po 
ogłoszeniu wyroku zwolnieni 
z wiezienia. Zawdzięczają to 
nowej ustawie karnej, według 
której można zawieszać karę 
skazanym do 2 lat. a nie jak 
dawniej do 6 miesięcy więzienia.

Echa wielkich kradzieży wiosennych 
w Krakowie.

Przed Ti ybunałem Sądu Okrę­
gowego Karnego stanęli wczo­
raj 31-letni Piotr Książek, ro- 
botuik, obecnie bez zajęcia, 
z Lubny pow. Kraków i 35-let- 
ni Kazimierz Dudek, bez za­
jęcia z Bodzowa pow, Kraków 
oskarżeni o kradzież, oraz 21- 
letni Mendel Piorun, 21-letni 
Mendel Zucker oLaj blacharze 
z Krakowa i 37-letni rolniic 
i właściciel sklepu z Bodzowa, 
oskaiżeni o nabycie, ukrycie 
i częSi Iową sprzedaż pochodzą­
cych z kradzieży przedmiotów. 
W  szczególności Książek i Ka­
zimierz Dudek w nocy z 25 na 
26 marca br. skradli z szynku 
Dawida Goldbergera przy ulicy 
S „nnej większą ilość wyronów 
tytoniowych, czekolady, 1 parę 
kolczyków, zegarek niklowy,
parę półbutów męskich i talję 
kart, dalej w nocy od 1 do 2 
kwietnia br. skradli najpierw 
na szkodę Fłorjana Hejke, a 
następnie Stefana Sokołowskie­

go, Karola Hojki przy ul. Daj- 
wór, cynę; maszynę i inne przy­
rządy ślusarskie. U Józefa Dud­
ka znaleziono rzeczy, pochodzą 
ce z kradzieży u Goldbergera, 
zaś Zucker i Piorun kupili skra 
dzioną cynę,

Po przesłuchaniu świadków 
przeważni s poszkodowanych i 
,/ysłuchaniu mów obrończych 
Trybunał wydał wyroŁ, skazu­
jący Książka na 3 lata i Kazi­
mierz, Dudka na 2 lata cięż­
kiego Wi-zienia z pozbawieniem 
praw obywatelskich na łat 5, 
dalej Zuckera i Pioruna zasą­
dził po 25 zł. grzywny od winy 
1 kary,

Trybunało.wi przewodniczył 
s. Pilarski, wotowali ss. Dóllin- 
ger i Zacharski, oskarżał proKU- 
rator Lewicki, bronili adwokaci 
ork: Józefa Dudka dr. Henryk 
Bader, osk . Zuckeia i Pioruna 
dr, Knoebel, Pozostali dwaj os­
karżeni nie mieli obrońcy.

Środki ochronne
przeciwko tyfusowi.

W ostatnim czasie pojawił 
się tyfus brzuszny w Krakowie, 
Neleży upatrywać przyczynę 
mnożenia się przypadków duru 
brzusznego w przenoszeniu za­
razy przez środki spożywcze, 
przywożone do Krakowa ze wsi 
okolicznych, a zwłaszcza przez 
nabiał i owoce. Zwraca się te ­
dy uwagę, że należy Unikać 
spożyw ania" surowego mleka, 
nie umytych owoców, masła 
i sera, nieczysto przechowywa­
nego. Owoce są najczęściej 
bardzo brudne, należy je przeto 
kilkakrotnie i dokładnie płukać 
wodą wodociągową i nie kosz­
tować nieumytych owoców przy 
ich zakupni.: na targach. Nale­
ży nadto przestrzegać czystości 
rąk, zwłaszcza przed jedzeniem 
i po użyciu ustępu. Zachowanie 
czystości jest najlepszem zabez- 
pi sczeniem przed chorobą. Rów­
nież należy chronić środki spo­
żywcze przed muchami, które, 
żerując na nieczystościach, mo­
gą przenosić zarazki na przed­
mioty jadalne.

Tragedia bezdom nego  
chłopca

Onegdaj spadł z wagonu 
kolejowego 13 letni W ładysław 
Starzyński, bez stałego miejsca 
zamieszkania i doznał przy u- 
padku rany daitej na głowie 
oraz nadłamania czaszki, Prze­
wieziono go na oddział ch irur­
giczny szpitala św. Łazarza, 
gdzie nieszczęśliwy chłopiec 
zmarł.

Starzyński mimo młodego 
wieku już od dłuższego ć iasu  
sam sio utrzymywał, pracując 
jako robotnik. Od "pewnego 
czasu pozostawał jednak bez 
pracy i pragnąc znaleźć ją 
gdzieindziej, wdrapał się nie­
postrzeżenie na dach wagonu, 
chcąc odbyć podróż bezpłatnie. 
Mściwy los przerwał jego mło­
de życie

Skrupulatny profanor
— Wierz, nie mogę sobie 

z Marysią dać rady. Wyszła na 
krzesło zewieszać firanki i stukła 
sobie kolano,,.

— Nic nfę szkodzi... Mówiłem 
ci, abyś wszystko co stłucze, 
zapisywała i odciągnęła jej 
pierwszego z pensji.

ŁO D E SZ L I N A  ZA W SZEZE I

Zofja Galos, 1. 1 i pół. córka 
robotnicy, Chodkiewicza 13.

Honorata Wąchalowa, 1. 36, 
żona woźnego województwa, 
Kapelanka 31

Anna Drużbacka,l. 72, b, wła­
ścicielka dóbr, Wolska 40,

Jozeł Wykręt, 1. 8, syn sto­
larza, Smolłi i 8.
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Prenumerata miesięczna wraz 

z odnoszeniem do domu 2 50
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— No, nie wiecie! Matka Joanny zmarła. A ta ładna córka 
przyjechała do domu nad ranem i z płaćzem opowiedziała 
wszystko matce. Matka dostała ataku sercowego i zmarła. Ta­
kie to teraz córki. Policja spisuje z nią teraz protokół, ale co 
to pomoże. Matka do grobu, a córka pójdzie na ulicę.

Baron słysząc to zachwiał się. Policja, śmierć, naszyjnik 
Ach, o ten naszyjnik najwięcej obawiał się...

Sługus przybliżył się do m e g o :
— Panie baronie, dzisiaj nic nie zrobimy...
W milczeniu powrócili do auta. Baron na ny s al się co 

dalej robić. Nie, stanowczo do domu teraz nie wróci Uspokoi 
się w nocy, a może znajdzie jakieś odpowiednie wyjście.

  Za Belweder — rzucił szoferowi — gdy spławił juz
z auta sługusa.

Była tam, za Belwederem jedna z nocnych, luksusowych 
spelunek, dostępna dla wszystkich bogatych. Drewniany parkan 
odgradzał ją od ulicy i na zewnątrz nic me świadczyło, że tam
w środku wre życie.

Baron odprawił szofera i zapukał dysk ctnie do bramy. 
Uchylił się „judasz" okienny, portjer zlustrował wzrokiem przy­
bysza i szybko otworzył bramę:

— Sługa pana barona.
— Są tam moi!?
— Są panie baronie! Czekają już dawno!
Natknął się w bufecie na przyjaciela dyrektora Saloh.
— Robert! Bój się Boga! Czekamy na Ciebie! Jest i ge 

nerał, ma ważny interes dla ciebie . No, chodź ch„dź mitięgo.
Gabinet, do którego zaprowadził baiMiia dyrektor, był hu­

czny. Dwie damy z półświatka z manierami arystokratek, kilku 
Wojskowych, cywilnych i generał o którym wspominał mu . a- 
*ol, Tęga bruneta tytułowana pułkownikową, rosjanka, podała 
rękę baronow i:

  Dawno już o panu słyszałam No, baronie pan ucludzi
Za niebezpiecznego dla kobiet mężczyznę śmiała się pułko­
wnikowa wojsk rosyjskich-chwiejąc się na nogach.

Pękły korki świeżego szampana Salol uczciwszy toastem 
damy, podniósł puhar na cześć generała.

Generał nie mógł powstać do wypicia wniesionego toas­
tu, bo pułkownikowa Wiera wpakowała mu się na kolana.

Baron, mimo wesołego nastr -ju, był posępny. Zguba na­
szyjnika martwiła go. Wiele to poniósł trudu i pieniędzy, aże­
by zgubić rodzinę Lubinów, u których we dworze, poc i ząs 
chwilowego kwaterunku dojrzał go na szyji właścicielki

  Nie martw się o naszyjnik — szepnął mu Salol. Mam
świetny interes, odbijesz sobie niejeden iaki naszyjnik. Miljony
Powiadam ci, mnjony 1...

— C o ?  szepnął zaciekawiony baron.
— Maski gazowe! — odpowiedział szeptem Salol.

V D - *i-encS s ł . a ( t a n a i .
W jednej z wykwintnych restauracyj na Nowym Św.tcie 

*bierała się e*lita waiszawska.
Przy stałym swoim stoliku siedzi baron Robert i dyrektor

Salol, Wyczekują gości, skracają czas karafką wiśniówki, prze­
kąskami i rozmową.

—i Generał spóźnia aię! — popatrzył na zegartk Robert, 
Zapewne ma komisję. Czy nasze konserwy przeszły już przez 
orzeczenie komisyjne. .

— Konserwy, konserwy! — machnął ręką dyrektor. — 
Co to za intesęs. — Wyciągnął pudełeczko z kieszeni i poczę­
stował Roberta.

— Co to jest? — zapytał Robert.
— Zażyj. Znakomite antidotum na p janstwo. Można pić 

bezustannie i nie upić się. Dzisiaj musimy mieć silne głowy, 
a pić wiele. Przy pijaństwie jedynie da się wszystko pomyślnie 
przeprowadzić.

Przy basenie rybnym pijany jakiś jegomość łowił karpia. 
Jego towarzystwo zaśmiewało się z figlów dziedzica, który ujął 
wreszcie tłustego karpia i wlał mu kieliszek koniaku do pyska.

— Żebyś szelmo wiedział, że to dzisiaj moje imieniny, a 
teraz marsz na rożen — podał rybę kelnerowi.

Obok ich stołu siedzące towarzystwo, przeważnie złożone 
z wojskowych „weryfikowało się". Padały gęsto słowa militar­
ne, stosowane przy ćwiczeniach rekruta, epizody bitew, frag­
menty tajemnic wojskowych i ministerstwa spraw wojskowych, 
departamentów, szefów oddziałów. Padały nazwiska znanych 
generałów, pułkowników, sztabowców, przypijano zdrow ie, po­
dnoszono zasługi.

Towarzystwo barona Roberta i dyrektora Salola powięk­
szyło się. Przyszedł generał ze szczupłym majorem, którego 
piersi zawalone były przeróżnymi orderami. Wprawdzie major 
na froncie nie był, ale należał do wybitnych sztabowców'

Był z nimi kapitan, intendent, oraz dwaj panowie z god­
nością oddający laski i kapelusze kelnerowi.

Śniadano doskonale Wyszukane przekąski i trunki podniecały 
apetyt dając błogość żołądkow . i parcie w kiszkach.

Robert nalewając starego węgrzyna zauważa z g tym asen.
— Na zamku mojego dziadka było wino, stare wino, sta­

ry tokaj węgierski, Może jeszcze będę miał butelkę w piwnicy, 
to panowie pozwolicie skosztować I...

Dziadek dyrektora Saloli był również arystokratą — tłu­
maczy zebranym, Pozostało tam coś niecoś jeszcze we Francji 
i ma jechać w najbliższym czasie do Paryża. Ponieważ i pan 
generał jedzie do Paryża, to może pojedziemy razem,

Generał zgadza się Przyrzeka udekorowanemu majorowi 
że zabierze go do Paryża. O tam można się zabawić.

— Znam pana generała również z Paryża — mówi Solal. 
Ale generał Im ii się zabawić. Co słychać z tą blondyną, z któ­
rą stale pan generał przebywał w Paryżu?

— Jest w W aiszawiel •— odparł generał.
— Ja tam w Paryżu przez długi czas — zwraca się do 

generała Salolo — byłem dyrektorem państwowycli fabryk ma­
sek garowych.

— Co pan mówi? — ździwił się generał,
— Tak jest! — potwierdził Robert. Ja również byłem 

w tej fabryce i znam oię doskonale na kalkulacji wyrobu masek 
gazowych.

— Znakomicie się składa odparł generał zacierając ręce’ 
z radości. Właśnie w sprawie masek gazowych jadę do Francji 
Ponieważ panowie są jak widzę rzeczoznawcami w tej kwestji 
korzystam uprzejmie z chęci państwa. AAamy zamiar założyć 
krajowe fabryki masek...

— Znakomity pomysł państwowy! Polska na gwałt potrze 
buje tego rodzaju przemysłu — zainteresował się Robert. Ale 
na to potrzeba dużego kapitału.

— Kapitał już jest! — odparł generał. — I proszę panów 
o współpracę.

(Dalszy ciąg w jutrzejszym „Kurjerku Krakowskim").
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Nastrary morderca kobiet
Kilkadziesiąt ofiar trirawe^ci

demona.

Tajemnicze zwłoki będące 
już w rozkładzie.

Wczoraj o godz, 7-mej wie­
czorem zn-leziono na prawym 
brzegu Wisły w Płaszowie obok 
dworu w krzakach jwłoki nie­
znanego mężczyzny lat około 40, 
średniego wzrostu, w szarem 
ubraniu, w butach z cholewami 
z wyglądu robotnika. Jak  wyni­
kali L;y z dochodzeń jest to wy­
padek samobójstwa, Policja czy­
ni starania celem rozpoznania 
zwłok,

■•'le mówi komunikat poli­
cyjny. W ostatniej chwili dowia­
dujemy się, i i tajemniczym t ru ­
pem jest Stanisław Kowalik, 
dozorca domu przy ul. Salinar­
nej z4 Kowalik, W przeddzień 
zaginięcia był aa sowitej libacji 
w „Barze pod przystankiem" i 
zabawiał się wesoło z cygana­
mi. Ja k  (.powiadają obecni przy 
libacji, jedna z cyganek wyw- 
róż / ła  Kowalikowi śmierć w 
najbliższych dniach. Przepowie­
dnia spełniła się.

Zrabowanie
nnljona dolarów-

CHICa GO- Dc konano tu ra ­
bunku niezwykłego nawet jak na 
stosunki amerykańskie.

Do banku niejakiego Kocha, 
który trudnił się przeważnie wy­
najmowaniem safesów do prze­
chowywania pięniędzy w łam a­
ło się w nocy 8-m iu  złoczyń­
ców i wypróżniło zapomocą spe­
cjalnych aparatów złodziejskich 
3 0 0  sk ry tek , jd z ie  złożrmjrch 
było z g ó ią  miljmi dolarów w 
gotówce.

Złoczyńcy ped grozą rewolwe­
rów trzymali w szachu innych 
mieszkańców kamienicy i po 
dokonaniu rabunku odjechali 
2-ma samochodami. Zostawi i 
papiery wartościowe i cenną bi­
żuterię przechowywaną również 
w safesath, co uniemożliwia nie­
mal policji wykrycie sprawców.

Napad piratów na 
okręt.

BUKARESZT. Gdy okręt „Ca 
lileses" zarzucił w nocy kotwi­
cę w porcie Constanca, nagle 
ze wszystkich stron na małych 
statkach nadpłynęli piraci * wsko­
czywszy na pokład steroryzowa- 
li, związali i zakneblowali usta 
marynarzom.

Piraci zrabowali wszystko co 
tylko przedstawiało jakąś w ar­
tość i odpłynęli. Obudzony ka­
pitan okrętu i załoga, rozpoczęli 
pościg strzelając za uciekają­
cymi, jednak bezskutecznie,

H llltll

LINZ. W najbliższych dniach 
rozpoczyna się przed tutejszym 
Sądem przysięgłych senzacyjna 
rozprawa przeciwko Francisz­
ku wi Ltitgób mordercy maso­
wemu kobiet. Potworowi temu 
wszyscy adwokaci niemieccy 
odmawiali obrony. Dopiero 
wczoraj zgłosił się do więzienia 
młody mecenas, który podjął 
się prowadzić tę sprawę. W śle­
dztwie udowodniono Lougóbo- 
wi 7 mordów seksualnych, jest 
on podejrzany jednak i w kil­
kudziesięciu innych wypadkach, 
o dokonanie potwornych zbrodni.

Leitgób wypierał się niemal 
do końca i dopiero w czasach 
ostatnich zapukał pewnego dnia 
do okie-nka swej celi i powie 
dział dozorcy:

Jeżeli mi dacie tytoń i papie­
rosy, przyznam się do wszyst­
kiego.

Przed sędzią śledczym wys-

BUDAFESZT. Przebywający 
tu arcyksiążę niemiecki zaczął 
się uczyć na gwałt giy na skrzy­
pcach. Nauczycielem jego jest 
niejaki Franz Roth, jazzbandzi- 
sta. Następca tronu niemieckie­
go zpprosił 0  do siebie do Pots' 
darnu i wyraził, że w dzisiej-

pOwiadał się częściowo ze sv o- 
ich zbrodni. Pierwszego mordu 
dokonał na jednej kobiecie 
jeszcze w 1911 roku, W 1916 
zadusił znowu inną niewiastę 
poczem podłożył ogień, tak że 
ogólnie sądzono, że stała się 
ofiarą pożaru, W 1920 r. za­
mordował s woją krewną. Mnie­
mano, że pooełniła ona samo­
bójstwo. W 1920 r. zadusił 
Marję Reinetecher, w 1921 r. 
znaleziono w lesie zwłoki innej 
dziewczyny. Ja k  Leitgób teraz 
podał była to także jego ofiara, 
z którą wybrał się na wyciecz 
kę. Teraz przerywa się cykl 
zbroani potwora. Do 1931 r. 
siedzi bowiem w więzieniu, za 
różne zbrodnie. W kilka tygod­
ni po wyjściu na wolność, za­
mordował w bestjalski sposób 
swoją własną żonę i tu właśnie 
powinęła mu się noga. Został 
aresztowany i wreszcie policja 
po nitce doszła do kłębka,

szych niepewnych Czasach naj" 
chętniej obrałby zawód skrzypka 
kawiarnianego, (z uznaniem na­
leży podnieść, że wreszcie różni 
ekskrólowie i arcyksiążęta za­
bierają się do uczciwej pracy. 
Przyp, red

M a t y  F e lje t o n .

Metoda c d tłu sm a jip .
Pani W anda była piękną czar­

nooką niewiastą..,
Tylko ta tusza.,. Okropność,.. 

Gdzie linja... 97 klg,..
Przeprowadza zatem km ację  

odtłuszczającą. —
Kąpiele naturalne w Wiśle, 

nasiadowe, parowe, masaż, nie­
używanie płynów, cukru, cudo­
wne pigułki, gimnastyka szwe­
dzka, piłka n- żna, piesze wy­
cieczki na Panieńskie Skały it.p,

Nic nie pomagało,..
Stale beształa aptekarzy, ze 

mają złe wagi... zawsze 97 kg.,.
Pani W anda zaczęła się gło­

dzić.,,
I jeszcze,,. 97 kg, 500 gr.
A przytem co za straszne 

tortury głodowe,..
Trzeciego dnia głodówki p, 

Wanda, zamykając oczy, przed 
wystawami cukierników, dziel­
nie przezwyciężywszy chęć spo­
życia obiadu, chcąc głód oszu­
kać udała się do sklepu z jed­
wabiami,

Co za cudowności, . Zupełna 
wysprzedaż resztek.., Jakie ce­
ny.,. Wprost za darmo, nawet 
jak na dzisiejsze czasy.-, 
Rozgorączkowana W anda prze­
rzuca kombmac,e różnokoloro­
we ..

W pewnym momencie podno­
si rękę do ust, gdy nikt nie 
patrzy i...

Nagle pada na 2: >mię...
Przewożą ją do szpitala, gdzie 

umiera... Sekcja zwłok.,.
Lekarz wyeiąga z żołądka 

jedwabne kombińacje z Crepe 
de Chine, których nie rnógł s tra­
wić żołądek biednej niewiasty,,. 
Potrafiła sie oprzeć pokusom 
słodyczy,..

Przetrwała głodówkę..,
Nie mogła się oprzeć poku­

sie na widok modnej jedwabnej 
bielizny.

Na pocztówce.

Kochany Kurjerku Krakowski ł

Może za Twojem pośredni­
ctwem Magistrat s to ł,-król. m, 
Krakowa, przypomni sobie, że 
istnieje ul. Berka Joselewicza, 
któ ia  do dziś dnia pomimo cią­
głych robót Magistratu nie po­
siada od strony plantu chodni­
ka. W lecie „nieprzebyte" bagna, 
w zimie złamanie nogi — oto 
co grozi mieszkańcom tej nie­
szczęsnej ulicy, którzy przecież 
też płacąpodatlci1 Nejwyższy czas 
zrobić już ten chodnik,

_ „ Sympatycy 
Kurjtrka Krakowskiego" 

z ul, Berku Joselewicza

Najszybszy okręt.
PARYŻ. W najbliższym cza­

sie wypuszczonym zostar.ie na 
wodę nuwo skonstruowany o 
kręt francuski „CasSard" mają- 
:y nij większą szybkość ze 
wszystkich dotychczas wybudo­
wanych. a mianowicie 90 km, 
na godzinę.

imani

Aresztowano w Krakowie.
Markusa Griinberga lat 31, 

zam. W arszauera 1, 1 poszuki­
wanego przez policję do odby­
cia 1 roku więzienia.

Zygmunta Fabera  lat 16 i Ku­
charskiego Zygmunta lat 18 za 
usiłowaną kradzież kieszonkową.

Nowaka Jana, robotnika, za 
włamanie do komórki w parku 
podgórskim, gdzie usiłował 
skraść 14 kur wartości 70 zł 
na szkodę Jana  Niepolemskiego.

Zamknięcie starego 
mostu podgórskiggo

Na czas wymiany nawierz­
chni mostu drewnianego na 
Wiśle w ulicy Mostowej,zamy­
ka się z dniem 12 września br, 
ten most całkowicie dla ruchu 
kołowego.

Zgłoszono na policji.
Kradzież siatk> sprężynowej 

wartości 40 zł, na szkodę Spil- 
mana Szymona (Starowiślna 75J,

Kradzież pakunku z porcelaną 
wart. 50 zł. na szkodę Józefa

Fabika (ul. M tstowa).
Kradzież roweru wart. 200 zł. 

z korytarza Kasy Chorych na 
szkodę Rafaela Abrahamera.

Niemiecki następca tronu chce zostać 
skrzypkiem kawiarnianym
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Walki o mistrzostwo Ligi
W  niedzielę 11 bm. rozegra­

ne zostaną w dalszym ciągu 
mistrzostw Ligowych 4 mecze, 
a  m ianowicie: w Krakowie
O -arburn ia-C racoyia , sędzia p. 
Rettig, w Warszawie Vvisła-Le- 
g ja, sędzia p. Marczewski, w 
Łodzi P o lo n ja -Ł , ST, S, sędzia 
p. Arczyński i we Lwów ic "War­
t a  - C zarni sędzia p. Strączek 

Mecz Cracovia - Garbarni i za­
powiada się senzacyjnie. Craco- 
via po wysokim zwycięstwie 
Ubiegłe) niedzieli nad Wisłą bę­
dzie starała się pokonać G ar­
barnię, lecz Garbarnia  w Pozna­
niu na meczu z W artą  wykazała 
że wraca do swej dawnej formy, 
to też możłi we że w meczu z 
Cracovią wreszcie przerwie pas­
sę swych niepowodzeń. Powyż­
sze zawody odbędą się na bo- 
sku Garbarni o godzinie 4'15 

Wisła w pierwszej rundzie u- 
legła Legji w Krakowie w sto­
sunku 1:0 będzie więc starała 
się ziehabilitować i wywieść ze 
stolicy d wa lub przynajmniej 
jeden punkt,

W Łudzi powinien Ł. K. S, 
łatwo uporać się z Polonją i zdo­
być 2 punkty, zaczem przem a­
wia fakt, :e Polonja od dłuż­

szego czasu jest nie w tormre, 
We Lwowie Czarni,którym obok 
Polonji najpoważniej grozi sp a ­
dek z Ligi, będą się starali za 
wszelką cenę zwyciężyć Wartę 
by wreszcie wydostać się ze 
strefy zagrożonej.

Rozgrywki o wejście z klasy 
C do R u:e są jeszcze wyloso­
wane, ponieważ zawody między- 
grupowe ne są ukończone, Naj­
poważniejszymi kandydatami o 
wejście Jo  klasy R s ą : Kabel 
K S, W uliczanka i 16 p. p. 
w Tarnów.e.

O pozostanie w klasie B roz­
grywają 3 kluby a mrekowi i e : 
1  K. S. Hakoah. D. K. S. O r­
lęta i Ż. K. S. Bar-Kochba (Dę­
bica) Do klasy C spada 1 d ru ­
żyna-

Ttrm inaź ruzgiywek o pozo­
stanie w klasie B

X runda. 11 września Orlęta- 
Hakoah, 28 września Orlęta - 
Bar-Kochba. I I  rnnda, 28 w rze­
śnia Bar-Kochba-Hakoah. 2 paź­
dziernika Hakoah - Orlęta, 9-go 
paźdz. Rar-Kochba -Oilęta. Klu­
by wymienione na pierwszem 
miejscu są gospodarzami zawo­
dów,

Mistrzostwo armji w pięcio­
boju olimpijskim oficerów.

W dniach 12, 13 i 14 b. m. 
w Krakowie poraź pierwszy 
odbędą się zawody o mistrzostwo 
W P w pięcioboju olimp, o f i­
cerów,

Program  zawodów:
Dria 12 bm, godz. 8‘30 Powi­

tanie zawodników przez Gen. 
Łuczyńskiego Dowódcę O. K V. 
na str zelnicy małokalibrowej w 
tobzowie, godz. 9 /.awody strze­

leckie na strzel, w Łobzowie, 
godz. Ib. Zawody pływackie w 
pływalni Garnizonowej.

Dnia 13 bm. godz. 6’30 Za­
wody w biegu na przełaj 2 kim. 
Start na Wojsk. Stadjonie. godz, 
14 Zawody szermiercze w hali 
Ośrodka W F. Zwierzyniecka 26.

Dnia 14 bm, godz. 14 Zawo­
dy w jeździe konnej na placu 
ćwiczeń 9 p, ułan w Kobierzy­
nie, godz, 20 W Hali Ośrodka 
W. F. przy ul. Zwierżynieckmj 
ogłoszenie wyników i wręcze­
nie nagród przez Dowódcę ÓKV.

Decydująca dla polskiego footbalu 
niedziela w Krakowie.

I- F- C- w zapasach z Garbarnią.

stwie nad W artą  z Zawiercia 
niełatwo odda cenne punkty 
mistrzowi krakowskiej Ł lasy 1 A “ 
Podgórzowi, Toteż walka ta 
ściągnie z pewnością na boisko 
kilka tysięcy widzów,

Wreszcie o godz. 9 rano  od­
będą oię na boisKU „Unji" r e ­
wanżowe zawody o wej.cie do 
klasy „A" między Unją a Olszą,

Tr jjbój pań o m istrzost­
wo Polak w K rakowie.

Dnia U  bm. o godz, 3 popoł. 
odbędzie się na bi :sku K. S. 
Cracovia trójbój pań o mistrzo­
stwo Polski. W zawodach tych 
startują najlepsze zawodniczki 
z całej Polski.
Udział żapowiedziały dotychczas 
.lasiępujące kluby: z Warszawy: 
AZS, i Lzgja, z Krakowa: Cra- 
covia, Makkabi i Legja, z Ka 
towic: Pogoń, z Król. Huty: Sta- 
djon i wiele innych. Zgłoszenia 
'wpływają w dalszym ciągu.

Najbliższa niedziela obfitować 
będzie w Krakowie w ważne 
dla całej Polski zawody w piłkę 
nożną

Oprócz decydujących dla mi­
strzostwa 1 ,igi zawodów ubecne- 
go mistrza Cracovi ze stojącą 
na szarym końcu tabeli G arbar­
ni j, odbędą się o godzinie 11

przedpołudniem na boisku Cra- 
covi, zawudy o wejście do Ligi 
między mistrzem Ligi śląskiej 
I. F. C. z n r  str befn okręgu k ra­
kowskiego, K, o. Podgórze, Fi 
nałowa ta rozgrywka zadecydu­
je, kto zostanie mistrzem połud- 
niowo-zachodniej grupy Polski, 
I. F. C. po wspanialem zwycię

Wystawa lalek.
Staraniem miejskiego M uze­

um przemysłowego oiaz Muze­
um etnograucznego w Krako­
wie urządza się interesującą 
wystawę artystycznych lalek 
Wykonanych w pracowni p. Ste- 
fanji Łazarskiej z Paiyża. Olb­
rzymi ten zbiór, liczący około 
1000 sztuk, który ofiarowany 
został pizez artystkę" Muzeum 
etnograficznemu na Wawelu, 
wyszczególniany bywał niejed­
nokrotnie qa wielu zagranicz­
nych wystawach najwyiszemi 
odznaczeniami.

Polskie lalki otrzymał w da­
rze od Paryża Lindbergh, księ­
żniczka belgijska, małżonka na­
stępcy tronu włoskiego i wiele 
innych osobistości. Z grup tych 
lalek nakręcano filmy. Weszły 
one nawet jako moda w deko­
racji zbytkownych wnętrz.

Nie ulega więc wątpliwości' 
że wystawa ta, której otwarcie 
odbędzie się we czwartek, dnia 
8 bm. o gudz. 0-tej wieczorem 
w Miejskie i Hali Wystawowej 
przy ul. Rajsk:ej, b ę d ^ e  roz­
rywką i nauką dla wszystk;ch, 
a wzorem do naśladowania dla 
naszego przemysłu artystycz­
nego,

D ziś  w  T e a tr z e  M ie j­
sk im  -

,,Traviata'‘ (,,V.oletia‘') opera 
G. Verdi ego. Gościnne wystę­
py Ady Sari, St, Romanows­
kiego, T. Szymonowicza i A. 
Mazanka,

i l l i l l l l

DZIŚ NA EKRANIE,
ATLANTIC: Czwórka piechórów (Front 

zachod..i 1918).
AD Patrol,
APOLLO: W i ieniu Irapaczy chmur. 
DOM ŻOŁNIERZA: Ziłoga śmierci, 
PROMIEŃ : Bitwa naJ S o n an t^ .
SŁO ifCE Moralność pani Dulskitj, 
SZILK i Swejl 
j WIT: Krysia Leśniczanka, 
i CIECHA ; Pogromcy nijba,
WANDA : Upiór Paryża,

Hitllo! tn mówi Kraków.
Czwartek, 8 września.

11 *58 Hejnał, 12T0 Przegląd prasy 
12'20 Gramofon, 12'4 Komunikat n - 
teorologiczny, 12-45 Gramrfon, 15-00 
Komunika* gospodarczy, 15 ‘0 Gran 
fon, 15-30 ,omunikat l ,O.P.P„15'35 
Gramofon, 16 35 Komunikat dia żeg 
ługi i rybaków, 16*40 „Najnowsze wy- 
dawnictwa“, 17 00 Koncert soliaiów z 
Warszawy. 18-00 Odczyt- „Tradycje na­
poleońskie we Francji dzisie|szej“, 
1820 Muzyka taneczna 3 Warszawy, 
19*15 Rozmaitości, komunikaty, 1,-30 
Program stacji na dzień nasti pnj, 1935 
Prasowy dziennik radjowy, l c 5 Rze­
czy ciekawe, 20'00 Koncerl wieczorny, 
21 zO Słucnow sko p. L: „Ka.abin'.erzy“ 
p/g d‘Ambra i Donnady, 21*50 Do ta ­
tę!" do dzienn.ka praso ..e ro , 21-55- 
W iadomoT. Bieżące, 22 00 Muz>ic ta­
neczna z Warszawy, 22-40 Poradnik tu 
rystyczny Polskiego Towarzystwa Kra­
joznawczego, 22-50 Muzyka taneczna 
z Warszawy. - -

Nieostrożna jazda.
Wczoraj o godz. 6 wieczorem 

skutkiem nieostrożnej jazdy naje­
chała dorożka na przechodzącą 
przez ul. Krowoderską Julję 
Więckowską, która doznała ogól­
nego potłuczenia. Pogotowie Ra­
tunkowe pozostawiło kontuzjo- 
nowaną opiece domowej.

W zmacnianie wału 
kolejowego

Na odcinku kolejowym Kra- 
ków-Plaszów od kilku dni ro­
botnicy, pracują bardzo inten­
sywnie przy naprawie wału ko­
lejowego. To Dyrekcja K P. 
przeprowadza wzmocnienie wa­
lu i dlatego ruch kolejowy od­
bywa się tylko jedną stroną to­
ru. Tor po uskutecz.oeniu po ­
prawek oddany będzie nadal do 
użytku. (km,).

On go zastąpi
-  Panie doktorzo. już na­

prawdę nie mogę wytrzymać 
tak  mi dolega choroba, że 
ciągle myślę o samobójstwie.

— Ależ co pan mówi, od 
czego ja tu jestem ?

Zaw sze  w esó ł
Józek narzeka przed kolegą 

na niepowodzenie w nteresach 
k ończąc :

— muszę się później zawsze 
śmiać z własne! głupoty...

— A, a, to dlatego jesteś 
zawsze taki wesol'r...
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8) Streszczenie. Detektyw Szim Srei 
ner siedział w woim gabinecie gdy do­
wiedział się o podwójnym morderstwie 
pary słynnych artystów z Folies Ber- 
ge s. jakoteż prokuratora i sędziego 
śledczego, którzy prowadzili dochodzę , 
nią w tej sprawie. Spraw zyni uciekła 
samolotem i koło Monte Carlo spuściw­
szy się na spadochronie znikła, Samo­
lot popędził dalej na wschód,

Szim Sreiner udał się na mia- 
miasto i kupiwszy wszystkie 
pisma dokładnie zapoznał się ze 
szczegółami niezwykłej zbrodni.

Nie namyślając się wiele 
wsiadł do samolotu i puścił się 
w pogoń w stronę zachodnią. 
Genjalny detektyw wykombino­
wał, że tylko jadąc w przeciwną 
stronę może się zetknąć z ta­
jemniczym samolotem. Obliczył 
dokładnie że będzie to miało 
miejsce w Japonji.

Samolot Szim Sreinera r, ijał 
wsie i miasta pędząc z szybko 
ścią 400 km. na godzinę. Minął 
Tokio i skierował się na wody 
chińskie. Detektyw tracił jnż na­
dzieję spotkania tajemniczego 
samolotu, gd? wtem przelatując 
nad Formozą, zobaczył cie­
mny punkt na horyzoncie. 
Odległość zmniejszała Sę z  se­
kundy na sekundę i wresz^ ■& 
Sżim Sreiner przez połową lu­
netę ujrzał aeropLn dokładnie. 
Przerażenie jego nie miało gra­
nic, gdy zamiast pilota ujrzał 
siedzący na jego miejscu kościo­
trup. D. c. n.
■NIHUIIIMIMIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

W kłopocie
— Czemuś raki przygnębiony?
— Widzisz wyuczyłem się 

na pamięć podręcznika dla za­
kochanych, co mam mówić: 
„Najdroższa od pierwszego wej­
rzenia, od pierwszego uścisku 
twojej dłoni, poznałem, że sza­
leję. Oddaj mi twoją rękę, ach 
ubóstwiana Marjo..."

— No doskonale, czemu się

Obron m nit pan znakomicie“
„Ale zejdzie ju z  pan z lawy oskarżo­

ny ch\!“
„Nie mogę wyjść póki wierzyciel nie o- 

dejdzie, Nosze skradzione spodnie

,Co uczyniłeś, gdy twój przyjaciel za­
wisł nad prztpasi ią  ?

,,Piłem za jego pomyśln ość,
IIIIIIIIIIIH IH IIIIIIIIIIIlItllllllN IIIIIIIIM

zatem martwić,,.
— bo ona nazvwa się He­

lena.,.
IHIIIII

A to ci szopa I
Jkka jest różnica między po­

etą a dziennikarzem?
Poeta pisze kiedy ma natch­

nienie, dziennikarz tnie noży­
cami m; jąc zamówienie...

Ależ to nie pańskie mieszkanie!" 
Właśnie, że tak ! Spójrz pan tylko na 

światło w sypialń’.

Pan M . P. przygotowuje się do nosie 
dzetiia sejmowego.

l l l l l l i l  l l l l l t l l l l l l l l l i i l i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i k

Roztargniony
Do jednego z doktorów p/zy- 

Szedł dawny jego kolega, pro­
fesor. Rozgadali się na dobre, 
wreszcie po dobrej godzinie 
doktór zapytuje:

— A jak tam zdrowie twojej 
małżonki ?

— A .. jak dobrze, że mi 
przypomniałeś. Zagadałem się 
i zapomniałem ci powiedzieć, 
że przywiozłem ją omdlałą, abyś 
jej coś poradził,..

l l l l l l i l

Do dziewki.
Nie uciekaj przedemną dziewko 

urodziwa 1 
Z twoją rumianą twarzą moja 

broda siwa “
Zgodzi się znamienicie; patrz, 

gdy wieniec wiją:
Że pospolicie sadzą przy róży 

leliją.
Nie uciekaj przedemną dziewko 

urodziwa!
Serce jeszcze nie stare, chocia 

broda siwa; ‘
Choć u mnie broda siwa, jesz- 

czetn nie zganiony;
Czosnek ma głowę biatą, a ogon 

zielony
Nie uciekaj- ma rada ; wszak  

wiesz: im kto starszy,
Tern pospolicie mówią, ogon 

jego twardszy —
1 dąb choć miejscy1) przeschnie, 

choć na nim list2) płowy, 
Przedsię3) stoi potężnie, bo ma 

korzeń zdrowy.
J. Kochanowski (Fraszki),

J) Miejscami 2) Liść 3) Przecież

Potrawy nieprzy rodzone
Polak jeden • jechawszy na 

naukę do Włoch nie byt tam 
jeno przez lato, a na zimę przy­
jechał zaś do domu ; kiedy go 
ojciec pytał, czemu tak rychło 
przyjechał ? powiedz.ic ł : że „mię 
tam przez wszystko lato trawą 
karmiono tak, żem się bał, ż e ­
by mi w zimie siana n.c da­
wano".

J. Kochanowski (.Apotegmata).
m i l l i i

Niesłusznie.
Żywa zazdrość wygląda z oczu 

doklorow:
Bo ledwie żyw, gdy widzi i że 

ludzie zdrowi.
Wespazjun Kochowski (Fraszki).

o d p o w i f ^ z i
I * .  A d o l f  R .  Pronimy zgłosić 
się do .laszej R dukcji w goc inach po­
południowych. P a n  L ,  B .  B o ­
c h e ń s k a .  Za życzenia pomyśl­
nego rozwoju dziękujemy, Wsj rlmniane 
działy wprowadzimy. P a n  O y » . z  

Za nadesłane nam 
2 łisty otwarte Roznera z r. 1919. 
dziękujemy. Skorzystamy przy sposo­
bności, Dz ękujemy za słowa życzliwe.

Bezpłatne
p o r a d y

p r a w n e  d i a n  n a n y c h  
■*£!*«> w  s t a ł y c h

o d  g o d z . 3 — 4 p o p e ł  
w re d u k c ji:

„kiir.i<Tka k rak (iw sk 'cp “

naiNF
K o d e k s  k a r n y

Ważne dla PP. Sę­
dziów, Adwokatów, 
Policji Państw, oraz 
Magistratów i Gmin 
Kodeks karny, pra­
wo o wykroczeniach 
i przepisy wprowa­
dzające. z objaśnie­
niami i uzasadnie­
niem Komisji Kody­
fikacyjnej, w (pra­
cowaniu Dra Z,Wt 
satowskiego, sędzie­
go okręgowego 
Stron 340. Cena 6 
zł, z przesyłka 6,50 
Adres: Wydawnic­
two Kodeksu, Kra­
ków, Sienkiewicza 
2a. 27

D y w an y
linoleum, ceraty, fi 
ranki, kapy. chod­
niki i porfjtry, M, 
Ualpern, Kraków 
Poselska 18. 20

B u d o w la n e
roboty drzwi, okna 
wykonuje Stefan l- 
glicki Kiaków-Pod 
górze, 6
W ażn e  d la  P a ń
Magazyn mod Dia­
na poleca eleganc­
kie i szykowne kapę 
lusze po 6 zł rówi eż 
przerabia według 
najnowszych żurna- 
li po 2'50. Uwaga 
na ad res: Kraków, 
Węglowa 3, róg 
Krakowskiej. 22

Z a p a ln ic z k i
naprawia „Mecha­
nika" Starowiślna 
K 1

Z a d o w o le n ie
osiągnie Pani | ku­
pując i przerabia 
jąc kapelusze w Sa­
lonie Mod u La­
wenda, Kalwąryjska 
39 25

W sze lk ie
pisma przepisuje i 
powiela, na prowin 
cję odwrotną pocztą, 
Kraków, ul. Kościu­
szki 40 m, 7, teł, 
158-71 11

E le g a n c k o  26
i najtaniej przerobi 
i kupi Pani kapelusz 
w salonie mód „Mi­
moza". Miodowa 28

■Wiejskie
2aklady Ceiamicz- 
ne w Krakowie 
przeniosły biura
centralnego zarządu 
nt ul. Basztowa 10, 
Tel, 114-72. 4

P ie c z ę c ie
kauczukowe solid 
nie tanio w ykonuie 
W alenta ytownik 
Kraków Sławkow­
ska 3. 2

P r a c o w n ia
lakierniczo powo­
zowa i automobilo­
wa wykonuje wszel 
kie roboty w zakres 
wchodzące. Jan Ma 
zur Kraków XXII, 
Józefińska 35 31

P a i-c e la
p r z y  ul. WielicMej 
do sprze lania. W ia­
domość Kolejowa 12 
(Podgórze). 5

K u c h e n k a
żelazna okazyjnie 
do sprzedanie, Pod 
górze, Marjewskie- 
go 7, suteryny m. 7 
Wiadomość po po­
łudniu. 8

W ło sie
materacowe najta­
niej poleca Sortow 
nia Szczeci Kraków 
Rzeźnicza 31. 21

R o c z n y
(półroczny) komplet 
przysposobienia biu 
rowego; szybka na­
uka niemieckiego, 
zawodowej steno­
grafii. pisma maszy­
nowego, Rynek 17.

i i
A n g ie lk a

rodowita, rutynowa­
na nauczycielka, u- 
czy tanio, szybkoi 
gwarancyjnie. Zgło­
szenia do Admini­
stracji „Kurjerk* 
Krakowskiego". Sta' 
rowiślna 2o pod 
„Prav 'dlowawymO' 
wa".

W ydawca i odpowiedzialny red. Piotr Rysiewicz. Redakcja, Admiikstr. Lrukarnia: Kraków, Starowiślna 2t>.


